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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, 

przez EKO-KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie ocenom 

środowiskowym planowanych inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania na 

środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób początkujących może nadal stanowić 

wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i przeglądu 

stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo 

aktualności. 
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Udział społeczeństwa w procedurze ocen oddziaływania na środowisko 

Program Konsultacji Społecznych - poradnik inwestora 

Część I 

 

 

Udział społeczeństwa jest integralną częścią procedury ocen oddziaływania na 

środowisko (OOŚ) w wielu krajach. Jeśli udział społeczeństwa jest zagwarantowany na 

odpowiednio wczesnym etapie, a same konsultacje społeczne są przeprowadzone w sposób 

odpowiedni, prowadzi to do podjęcia lepszych decyzji, szybszej realizacji przedsięwzięć i 

wygenerowania mniejszych kosztów. Zapewnienie właściwej i skutecznej partycypacji 

społecznej jest szczególnie ważne przy wydawaniu decyzji indywidualnych, bo to właśnie 

przy takich okazjach pojawiają się ewentualne protesty, które mogą prowadzić do wielu 

negatywnych konsekwencji. Polskie prawo gwarantuje udział społeczeństwa w procedurach 

decyzyjnych, w których podmiotem odpowiedzialnym za ich przeprowadzenie jest organ 

administracji. Jednak w przypadku dużych i kontrowersyjnych inwestycji, taka procedura nie 

jest wystarczająca, zwłaszcza, że nie prowadzi do rozwiązania konfliktu jaki w relacjach 

inwestor - społeczność lokalna może się pojawić. Zwykle brakuje w niej dialogu społecznego 

z inwestorem: organ informuje społeczeństwo o planowanej inwestycji a społeczeństwo 

wypowiada się w tej kwestii, nie mając lub mając bardzo ograniczony wpływ na kształt 

przyszłego przedsięwzięcia. Również z punktu widzenia inwestora nie jest to sytuacja 
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korzystna, gdyż nie mając możliwości bezpośredniego wysłuchania społeczeństwa 

wielokrotnie nie zdaje on sobie sprawy z ich potrzeb i obaw, więc nie może dostosować 

projektu do tych wymagań, narażając się na jeszcze większy sprzeciw i niechęć. 

Jednocześnie fakt, że dokumentacja dotycząca przedsięwzięcia (np. raport OOŚ) jest 

dostępna tylko w godzinach pracy urzędów powoduje, że tylko niewielki procent 

zainteresowanych faktycznie ma możliwość wypowiedzenia się. Z tych i wielu innych 

powodów konieczne jest, aby inwestorzy we własnym zakresie konsultowali projekty ze 

społeczeństwem i to zanim przystąpią do ubiegania się o wydanie odpowiednich decyzji 

administracyjnych. Nikt jednak nie chce być celem publicznej krytyki, dlatego wielu 

inwestorów nie decyduje się na przeprowadzenie społecznych konsultacji wykraczających 

poza ramy przewidziane prawem. 

Do najpopularniejszych „racji” przytaczanych przez inwestora przeciwko 

przeprowadzaniu konsultacji społecznych należą1: 

▪ projekt jest na zbyt wczesnym etapie aby organizować konsultacje społeczne, 

▪ konsultacje będą trwały zbyt długo, 

▪ konsultacje będą kosztowne, 

▪ podanie zbyt wielu informacji na temat projektu może wywołać sprzeciw, 

▪ społeczeństwo i tak nie zrozumie wagi przedsięwzięcia. 

 W rzeczywistości brak przygotowania i przeprowadzenia odpowiedniego programu 

partycypacji społecznej może wywołać „efekt bumerangu”, doprowadzając do m.in. wzrostu 

sprzeciwu wobec inwestycji, braku chęci dojścia do porozumienia z inwestorem, ośmieszenia 

projektu przed opinią publiczną, ostrej krytyki różnych środowisk, również władz, 

nieuzyskania odpowiednich pozwoleń inwestycyjnych a także nieuzyskania pomocy 

finansowych (np. z funduszy Unii Europejskiej). 

Jeśli istnieją przypuszczenia, że realizacja inwestycji naruszy interes środowiska 

przyrodniczego czy społecznego, wszystkie strony programu konsultacji: społeczeństwo, 

inwestor i decydent powinny być zainteresowani jego realizacją. Inwestorowi da to możliwość 

uzyskania informacji zwykle nieznanych „ludziom z zewnątrz”, dzięki którym możliwe będzie 

uniknięcie kosztownych błędów i opóźnień. Ponadto wiedza mieszkańców często okazuje się 

równie cenna jak wiedza ekspertów. Inwestor będzie mógł poinformować o zamierzonym 

przedsięwzięciu i przekonać oponentów. Da mu to również szansę na rozpoznanie konfliktów 

i ich rozwiązanie, lub możliwość zmodyfikowania projektu we wczesnej fazie decyzyjnej, gdy 

nie powoduje to jeszcze strat i opóźnień. Społeczeństwo dzięki programowi konsultacji 

będzie informowane co się dzieje „na ich podwórku” co umożliwi mu stanie na straży 

 
1 W. J. Couch,  The Role Of Public Participation In Environmental Impact Assessment, Aplinkos 
Inžinerija, Vilniaus Gedimino Technikos Universitetas, Vilnius, Lithuania, 2000, VIII Tomas, Nr. 1, 
Pp.41-53. 
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swojego szeroko rozumianego interesu, a poprzez zgłaszanie uwag będzie miało wpływ na 

kształt projektu tak, by jego realizacja mniej szkodziła lub lepiej służyła. Ponadto 

zaangażowanie lokalnej społeczności od samego początku projektu daje poczucie 

uczestniczenia w podejmowaniu decyzji, a to umacnia zaufanie zarówno względem instytucji 

państwowych jak i prywatnych. Również decydent korzysta w przypadku przeprowadzenia 

konsultacji, ponieważ daje mu to możliwość uzyskania szerszych informacji w procesie 

decyzyjnym i tym samym lepszego uzasadnienia dla podejmowanych decyzji. 

 

Podmioty zaproszone do udziału w programie konsultacji 

Aby stworzyć odpowiedni program konsultacji, należy zdefiniować grupę, a właściwie 

grupy społeczne, do których program będzie kierowany, z ich specyficznymi dążeniami i 

motywami, bazującymi na ekonomicznych, politycznych, socjalnych i ideologicznych 

perspektywach i realiach. Podmioty te określa się indywidualnie dla każdego projektu 

zapewniając, że wszyscy przedstawiciele stowarzyszeń, władz, przedsiębiorcy oraz 

indywidualni obywatele, będą mieli równe szanse, aby być wysłuchanymi. Głównymi 

zainteresowanymi wzięciem udziału w programie partycypacji społecznej będą: 

• administracja i samorząd lokalny, 

• społeczność lokalna zrzeszona i niezrzeszona: 

▪ mieszkańcy, którzy będą beneficjentami inwestycji, 

▪ mieszkańcy, którzy mogą odczuwać uciążliwości związane z budową i 

eksploatacją inwestycji, 

▪ przedstawiciele lokalnego biznesu i związków zawodowych, 

▪ eksperci z danej dziedziny; 

• lokalne, regionalne i ogólnokrajowe pozarządowe organizacje ekologiczne, 

• media. 

W przypadku każdego projektu grupy zainteresowane wzięciem udziału w programie 

konsultacji będą inne. Różne też będą główne obszary ich zainteresowań. Lokalne władze 

będą zainteresowane zwłaszcza tym, jak dany projekt będzie oddziaływał na systemy 

komunikacji, gospodarkę odpadami, opiekę społeczną, obiekty użyteczności publicznej itp. 

Lokalne przedsiębiorstwa, związki zawodowe czy spółdzielnie rolnicze mogą być 

zainteresowane wpływem projektu na lokalną ekonomię (np. miejsca pracy). Również 

lokalne, mniej zorganizowane grupy czy pojedyncze jednostki będą zainteresowane 

projektem w zakresie, w jakim będzie wpływał na ich wspólnotę np. na ceny ich 

nieruchomości. Projekt może też wzbudzić zainteresowanie ekspertów z danej dziedziny, ze 

względu na ich zawodowe lub prywatne zainteresowania, a ich profesjonalna wiedza może 

stać się poważnym argumentem zarówno za jak i przeciw inwestycji. Nie wolno zapomnieć o 

pozarządowych organizacjach ekologicznych (POE). Stopień ich zainteresowania będzie w 
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dużej mierze zależał od statusu organizacji oraz od lokalizacji inwestycji. Im większe 

potencjalne oddziaływanie inwestycji na środowisko przyrodniczo-społeczne, tym większe 

zainteresowanie projektem POE. Nie należy eliminować organizacji, które mają opinię 

„wojujących”, gdyż to właśnie one mogą okazać się szczególnie pomocne, gdy przekonamy 

je do sensowności planowanego przedsięwzięcia. Absolutnie nie należy zapraszać do 

udziału w programie konsultacji organizacji splamionych eko-haraczem! 

Jeśli proponowany projekt jest godnym do opublikowania w prasie wydarzeniem, 

inwestor powinien od samego początku informować o nim media, zwłaszcza lokalną prasę, 

gdyż jeśli jej przedstawiciele poczują się zlekceważeni mogą wywołać negatywne nastroje 

podczas trwania konsultacji. Potencjalnie bardzo wpływowymi uczestnikami programu 

konsultacji, którzy powinni być poinformowani są: lokalni samorządowcy, liderzy partii 

politycznych, wykładowcy pobliskich szkół oraz księża. Ze względu na ich pozycję społeczną 

mogą stać się budzącymi respekt krytykami nieuzasadnionego antagonizmu przeciwko 

projektowi, czy wręcz jego orędownikami. 

 

O czym będą chcieli rozmawiać uczestnicy konsultacji 

Jedynie w nielicznych przypadkach społeczność lokalna będzie chciała dyskutować 

wpływ projektowej inwestycji tylko na środowisko przyrodnicze (np. dziką przyrodę, lokalne 

ekosystemy itp.). Dużo większe zainteresowanie będą wzbudzać socjo-ekonomiczne 

konsekwencje, które realizacja projektu wywoła w środowisku życia jego mieszkańców. 

Najbardziej istotną sprawą dla wielu osób uczestniczących w konsultacjach będzie 

zagrożenie jakie projekt może spowodować dla zdrowia i bezpieczeństwa. Chociażby obawy 

były bezzasadne czy przesadzone nie można ich bagatelizować, gdyż zdrowie i 

bezpieczeństwo własne i rodziny, stawiane jest na pierwszym miejscu w rankingu wartości 

przez większość obywateli, więc działania postrzegane jako mogące stanowić dla nich 

zagrożenie z pewnością będą budziły sprzeciw. Kolejną sprawą, która będzie interesować 

większość mieszkańców, będzie wpływ inwestycji na istniejące i przyszłe miejsca pracy oraz 

na źródła utrzymania, np. rybacy mogą nie martwić się wpływem projektu na ryby jako 

fragmentu biocenozy, ale o to, jak wpłynie ona na wielkość połowów i ich dochody. 

Realizacja inwestycji może też spowodować zmiany w tradycyjnym użytkowania trenu, co 

może nie spotkać się z przychylnym przyjęciem, np. wybudowana droga może stać się 

poważną barierą dla starszej części społeczeństwa, utrudniając im odwiedzanie rodziny, 

znajomych czy sklepów. Mieszkańcy będą zainteresowani również wpływem inwestycji na 

wykorzystywane przez nich tereny rekreacji. Mogą to być sprawy zupełnie oczywiste jak 

możliwość skażenia wody w pobliskim dużym jeziorze, ale również rzeczy drobne, ale istotne 

dla lokalnej społeczności jak usunięcie z terenu planowanej inwestycji małej plaży, 

wykorzystywanej latem przez cieszące się wakacjami dzieci. Bardzo często sprawą pomijaną 
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przez inwestorów, którzy najczęściej nie wywodzą się z lokalnego społeczeństwa, są miejsca 

czy przedmioty o znaczeniu symbolicznym. Usunięcie małej, rozsypującej się kapliczki na 

potrzeby wybudowania drogi może wzbudzić bardzo silne emocje i poczucie bycia 

lekceważonym przez inwestora. 

Pomimo, że podstawą udziału społeczeństwa w procedurach decyzyjnych jest dostęp 

do informacji, nie wszystkie powinny być udostępnione od razu. Przedwczesne podanie do 

wiadomości pewnych decydujących informacji, może wywołać wiele problemów np. dla 

inwestora czy organów administracji. Z drugiej strony nie można też informacji o projekcie 

utajniać, czy podawać do wiadomości w niepełnej formie. Ze względu na coraz szersze 

uprawnienia obywateli do uzyskiwania informacji generalnie przyjmuje się, że wszystkie dane 

powinny być dostępne, tak długo jak ich ujawnienie nie zagraża bezpieczeństwu, tajemnicy 

handlowej itp. 

 

Zasoby i czas 

Program konsultacji powinien być tak prosty jak to tylko możliwe, aby osiągnąć 

pożądane cele. Zbyt skomplikowany może być stratą czasu i pieniędzy, a zbyt prosty może 

wywołać brak zaufania, sceptycyzm, a nawet doprowadzić do konfliktu. Inwestor musi 

wiedzieć jakie zasoby do przeprowadzenia konsultacji posiada (np. jakim funduszem 

dysponuje2), jaki personel firmy może być w nim wykorzystany, a jaki należy pozyskać itp. W 

przypadku małych projektów niejednokrotnie wystarczy, że konsultacje przeprowadzane są 

przez wewnętrzny zespół inwestora. Dla dużych inwestycji, z wieloma drażliwymi społecznie 

sprawami, konieczne jest zbudowanie dużego zespołu łącznie z zatrudnieniem konsultantów 

„z zewnątrz”3, wynajęcie miejsc spotkań, przygotowanie publikacji informacyjnych itp. 

Jednym ze zasobów, jakimi dysponuje zarządzający projektem jest czas. Programy 

konsultacji dla małych, rutynowych inwestycji mogą być przygotowywane niemalże ad hoc. 

W przypadku dużych, konfliktowych projektów procedura udziału społecznego musi być 

wkomponowana w ogólne ramy czasowe i kluczowe punkty realizacji inwestycji. Jednak w 

obu przypadkach najważniejsze jest aby dać społeczeństwu wystarczający czas na 

zapoznanie się i przedyskutowanie dokumentacji projektu (zwłaszcza raportu OOŚ, który dla 

pewnych inwestycji może być kilkusetstronicowy) oraz zapewnić możliwość uzyskania 

odpowiedzi na pojawiające się pytania. Nie należy planować konsultacji na taki czas, w 

którym społeczeństwo będzie pochłonięte innymi sprawami (np. okres przedświąteczny). 

Program konsultacji powinien być realizowany zgodnie z zasadami zarządzania 

projektami z krytycznym czasem, a nie kosztami, zwykle bowiem to właśnie terminy złożenia 

 
2 Koszty przygotowania i przeprowadzenia programu konsultacji społecznych w przypadku dużych 
inwestycji może wynieść 200 - 300 tys. zł. 
3 W przypadku dużych projektów inwestor zwykle zatrudnia specjalistów zajmujących się zawodowo 
tworzeniem programów konsultacji społecznych. 
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odpowiednich dokumentów, wykorzystania środków lub wykonania inwestycji są decydujące 

dla projektu. 
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Tabela 1. Orientacyjny czas trwania programu konsultacji społecznych, dla wybranych 

inwestycji 

Źródło: Kraszewski A., Iwińska K., „Materiały dydaktyczne do przedmiotu Konflikty ekologiczne i negocjacje”, Wydział Inżynierii 

Środowiska, Politechnika Warszawska, rok akademicki 2006/2007) 

Inwestycja 
Orientacyjny czas trwania programu 

konsultacji społecznych 

Elektrownia jądrowa 36 miesięcy 

Obwodnica autostradowa 24 miesiące 

Spalarnia odpadów 12 miesięcy 

Wielkomiejskie składowisko odpadów 12 miesięcy 

Wielkomiejska oczyszczalnia ścieków 12 miesięcy 

Rozbudowa portu lotniczego 8 miesięcy 

Rurociąg o dużej średnicy, linia 400 kV Odcinkami, 6 miesięcy 

 

 

Metody na zagwarantowanie udziału społeczeństwa w przypadku małych projektów 

Większość projektów to projekty małe, nieznacznie lub wcale nie oddziałujące na 

środowisko, rzadko budzące społeczne zainteresowanie. Wszystko, co inwestor powinien w 

takim przypadku zrobić to cyklicznie informowanie gdzie i kiedy społeczeństwo może się 

zapoznawać z dokumentacją projektu i jak może dotrzeć do niego w przypadku pytań. Może 

również umieścić informacje o projekcie w lokalnej prasie. Celowe może być też odwiedzenie 

kilku znacznych w danej społeczności osób (np. lokalnych radnych), w celu uzyskania ich 

poparcia. Jeśli okaże się, że społeczność wykazuje większe zainteresowanie sprawą niż się 

tego spodziewano, przydatne jest zorganizowanie spotkań z mieszkańcami i umieszczenie w 

lokalnej prasie informacji o ich czasie i miejscu. 

 

Metody na zagwarantowanie udziału społeczeństwa w przypadku dużych projektów 

Ze względu na skalę oddziaływania szerokie zainteresowanie dużymi projektami 

takim jak budowa dróg szybkiego ruchu, rurociągów, lotnisk, spalarni odpadów czy innych 

dużych inwestycji miejskich zmusza do stworzenia kompleksowych i rozbudowanych 

projektów konsultacji społecznych. Konieczne jest wtedy zbudowanie całego zespołu 

odpowiedzialnego za stworzenie programu, a następnie przeprowadzenie konsultacji. 

Członkowie takiego zespołu powinni być uważnie wybierani i powinni posiadać odpowiednie 

cechy interpersonalne, zdolności negocjacyjne i łatwość komunikowania się. Dobrze jest gdy 

program obejmuje całą jednostkę terytorialną: dzielnicę, gminę, miasto, gdyż wtedy łatwiej o 

współpracę z lokalnymi władzami. 

 Ogólnie można wyróżnić trzy rodzaje udziału zainteresowanych grup społecznych: 

1) informowanie - jednokierunkowy przepływ informacji od inwestora do 

zainteresowanych grup społecznych, 

2) konsultacje - dwukierunkowy przepływ informacji: inwestor → opinia publiczna,  
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3) uczestnictwo - inwestor i opinia publiczna osiągają porozumienie w interesujących ich 

kwestiach. 

 Informowanie: 

1) Prezentacja projektu w mediach (np. miejscowej prasie, lokalnej telewizji). 

Jak tylko zapadną pierwsze nieformalne decyzje dotyczące kształtu projektu np. 

lokalizacji czy zastosowanych technologii, należy umieścić o tym oficjalną informację w 

prasie. Prezentacja powinna być nie dłuższa niż 6 stron, ale powinna wyczerpująco 

informować nie tylko o korzyściach związanych z realizacją projektu, ale również o 

uciążliwościach i o projektowanych środkach zaradczych. Należy tam również umieścić 

informację o możliwościach udziału w programie konsultacji i potrzebne dane kontaktowe 

do osoby odpowiedzialnej za ich przeprowadzenie. Nie można dopuścić do sytuacji, 

kiedy opinia publiczna dowiaduje się o projekcie z artykułów prasowych, których 

zredagowanie nie odbyło się na podstawie oficjalnych materiałów przygotowanych dla 

prasy przez inwestora. Na ogół bowiem takie informacje są niepełne i „zaprawione” 

alarmującymi komentarzami na temat szkodliwości planowanej inwestycji. Dodatkowo 

można zorganizować konferencję prasową. Informacje o projekcie powinny się pojawiać 

w mediach, zwłaszcza w prasie, kilkakrotnie, na bieżąco informując o toczących się 

postępowaniach administracyjnych, wprowadzanych zmianach, o przebiegu programu 

konsultacji itp. Warto również zamieścić artykuły sponsorowane, np. na temat 

nowoczesnych technologii stosowanych przy tego typu projektach, jak ten realizowany, 

na temat inwestora, artykuł zwierający opinie mieszkańców osiedli w pobliżu 

funkcjonującej podobnej inwestycji itd. W przypadku dużych projektów warto dołączyć do 

zespołu rzecznika prasowego inwestora, lub, jeśli takiego brak, zaangażować 

dziennikarza mającego dobre kontakty z mediami. Należy zarządzić, że zarówno w 

firmie, jak i w zespole, tylko ta osoba może udzielać informacji prasie. Spowoduje to, że 

publikowane w prasie informacje będą spójne i rzeczowe, a to na pewno wpłynie 

pozytywnie na wizerunek inwestora. 

2) Zebrania informacyjne. 

Celem takich spotkań jest przede wszystkim przedstawienie kształtu przyszłej inwestycji i 

programu konsultacji społecznych. Forma przedstawiania informacji na takich zebraniach 

musi być ciekawa i dostosowana do możliwości percepcyjno-intelektualnych odbiorców. 

Można pokazać np. na filmie przykłady wcześniej zrealizowanych podobnych 

przedsięwzięć. Warto je organizować by przedstawić założenia projektu samorządom, 

pozarządowym organizacjom ekologicznym, radom osiedli, komitetom mieszkańców, 

mediom. 

3) Centra informacji / punkty konsultacyjne. 
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Taki punkt może zostać zorganizowany w budynku urzędu (np. w ratuszu, urzędzie 

gminy), lokalnej szkole, lokalnej bibliotece itp. Wszystkie dokumenty muszą być dostępne 

w kilku egzemplarzach zarówno w formie drukowanej jak i elektronicznej. Każdy 

zainteresowany musi mieć prawo do uzyskania ich kopii. Taki zestaw dokumentów 

powinien przede wszystkim zawierać raport OOŚ wraz z opinią na jego temat 

niezależnego recenzenta (np. ministerstwa właściwego do spraw środowiska, 

szanowanego pracownika naukowego itp.) akta sprawy oraz korespondencję 

pochodzącą od społeczeństwa. 

4) Biuletyny informacyjne. 

Biuletyny są dobrą formą na dotarcie do jak najszerszego kręgu odbiorców. Mogą one 

być dostarczane drogą elektroniczną, tradycyjnie przy wykorzystywaniu usług 

pocztowych lub dystrybuowane poprzez pozostawienie ich w miejscach ogólnie 

dostępnych i uczęszczanych przez mieszkańców (np.: ośrodki zdrowia, urzędy, sklepy). 

W biuletynie powinny znajdować się informacje o planowanych wydarzeniach 

wynikających z programu konsultacji, podsumowania już odbytych spotkań, odpowiedzi 

na często pojawiające się pytania oraz informacje kontaktowe. 

5) Ulotki informacyjne lub broszury. 

Poza ogólnymi informacjami na temat planowanej inwestycji muszą się w nich znaleźć 

informacje, gdzie można uzyskać dodatkowe dane na jej temat (np. adres strony WWW). 

Takie ulotki powinny być dystrybuowane z zastosowaniem technik marketingu 

bezpośredniego i trafić do wszystkich gospodarstw domowych znajdujących w się w 

promieniu znaczących oddziaływań proponowanego przedsięwzięcia. 

6) Reklamy zewnętrzne. 

W przypadku inwestycji celu publicznego o znaczeniu regionalnym czy krajowym jak 

oczyszczalnie ścieków, spalarnie odpadów, elektrownie itp. warto zastosować techniki 

informacyjne, które dotrą to szerokiego grona odbiorców takie jak plakaty informacyjne 

na nośnikach mało- i wielkoformatowych (np. w tramwajach i autobusach oraz na 

billboardach). 

7) Witryna internetowa. 

Skutecznym sposobem na rozpowszechnianie informacji jest stworzenie strony 

internetowej prezentującej kształt projektu, uciążliwości i planowane środki zaradcze 

wraz z interaktywnym forum, na którym mieszkańcy mogliby się wypowiadać. Przewagą 

takiego rozwiązania nad punktem informacyjnym jest to, że ze strony www można 

korzystać o dowolnej porze bez konieczności wychodzenia z domu. Wadą, że jego 

skuteczność zdecydowania spada w przypadku projektów lokalizowanych w pobliżu wsi 

czy małych miejscowości, gdzie dostęp do Internetu jest mocno ograniczony. 

8) Wystawy. 
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Wystawy ukazujące w formie graficznej (rysunki, zdjęcia, schematy, mapy itp.) 

rzeczywisty kształt projektu inwestycyjnego, mogące wystąpić uciążliwości i środki 

zaradcze najlepiej jest organizować w miejscach często odwiedzanych np. w holu urzędu 

gminy, w szkołach, na placu przed kościołem. 

9) Organizacja wycieczek do miejsc, gdzie podobny projekt został zrealizowany. 

Taka forma informowania należy do jednych z droższych, zwłaszcza jeśli konieczny jest 

wyjazd za granicę. Pokazywana zrealizowana inwestycja, jej lokalizacja, wielkości, 

zastosowane rozwiązania technologiczne muszą być jak najbardziej zbliżone do tych, 

które mają być zastosowane w przypadku planowanej inwestycji. Na taką wycieczkę 

muszą być zaproszeni przedstawiciele wszystkich grup biorących udział w programie 

konsultacji, również, a właściwie przede wszystkim, tych protestujących. 

 

Dla dużych projektów konieczne jest przygotowanie kompletu informacyjnego 

zawierającego dokument o objętości 10 - 15 stron napisany językiem nietechnicznym, w 

którym prezentuje się projekt inwestycyjny oraz krótkie (10 - 15 stron) streszczenie raportu 

OOŚ w języku nietechnicznym, tak, aby były one jasne i dla mieszkańców i dla mediów. 

Dobrze jest zrobić ilustrowany skrót tych dokumentów na 2 - 3 strony np. w formie folderu. 

Wszystkie materiały informacyjne muszą być powielone w wystarczająco dużym nakładzie. 

Warto również skorzystać z doświadczenia firm komercyjnych, które prowadząc 

kampanie reklamowe wykorzystują wiele cennych mechanizmów wpływu społecznego. Apel 

odwołujący się do wspólnie wyznawanych wartości jak czyste środowisko przyrodnicze 

przekazywane przez znaną i podziwianą osobę (np. sportowca, aktora, artystę), może 

okazać się bardziej skuteczny niż najlepiej przygotowana broszura informacyjna. Należy też 

pamiętać, że proces informowania jest procesem ciągłym i nie można go zaniechać na 

kolejnych etapach konsultacji. 

 Konsultacje: 

1) Rozmowy z lokalnymi władzami. 

Należy unikać domagania się wyrażania przez nich zgody na realizację projektu, ale 

raczej uzyskać ich opinię na temat możliwych przeszkód i najlepszego sposobu realizacji 

przedsięwzięcia. Niewskazane jest prowadzenie takich rozmów w okresie 

przedwyborczym, gdyż opowiedzenie się za lub przeciw inwestycji może stać się 

przysłowiową „kiełbasą przedwyborczą”. 

2) Rozmowy z przedstawicielami komitetów protestacyjnych. 

Nie należy traktować komitetów protestacyjnych jako wroga, ale trudnego partnera w 

drodze do zrealizowania inwestycji. Spotkania takie pozwolą zebrać od nich opinie i 

propozycje możliwych do zaakceptowania przez stronę społeczną modyfikacji. Trzeba 
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zaznaczyć, że powinny to być kameralne spotkania, na które będą zaproszeni tylko 

przedstawiciele komitetów, a nie otwarte dla ogółu społeczeństwa debaty. 

3) Badanie opinii publicznej za pomocą ankiet. 

Ankiety powinny być układane, a ich wyniki interpretowane przez socjologa. Wyniki 

prawidłowo przeprowadzonej ankiety dają rzeczywisty obraz rozmiaru konfliktu, często 

zniekształconego przez tzw. „hałaśliwą mniejszość” i żądne sensacji media. Ankiety 

powinny przeprowadzać cieszące się zaufaniem społecznym instytucje (np. OBOP), 

które nie będą posądzone o tendencyjne układanie ankiet na korzyść inwestora. 

4) Dyżury osób zaufania publicznego w celu zebrania opinii. 

W celu zebrania opinii i dalszego przekonywania interwenientów do projektu 

przedsięwzięcia, inwestor może zaangażować miejscowy autorytet (emerytowany sędzia, 

oficer WP, znany dziennikarz, działacz charytatywny itd.), który w określonych godzinach 

będzie dostępny we wskazanym miejscu dla osób zainteresowanych. Mieszkańcom 

zwykle łatwiej jest szczerze wypowiedzieć się przed cieszącą się ogólnym szacunkiem 

osobą niż przed „podstawionym” przez inwestora pracownikiem. Po zakończeniu 

konsultacji osoba ta sporządza raport dla inwestora. 

Poznanie i zrozumienie obaw i propozycji wyrażonych przez interwenientów na etapie 

konsultacji winno spowodować trojaką reakcję: 

▪ gdzie to możliwe, próbę modyfikacji projektu i znalezienia rozwiązania możliwego do 

zaakceptowania przez zainteresowanych, 

▪ gdzie to niemożliwe, przedstawienie rachunków i dowodów, że proponowany przez 

inwestora wariant jest korzystniejszy, 

▪ gdzie to konieczne, dostarczenie informacji, ekspertyz i argumentów, że wyrażane 

obawy nie mają uzasadnienia lub też są przesadzone. 

 Uczestnictwo: 

1) Negocjacje z przedstawicielami zainteresowanych grup społecznych. 

W celu osiągnięcia porozumienia inwestor może zaproponować przeprowadzenie 

negocjacji z protestującymi grupami. Ta forma uczestnictwa nie jest jednak zalecana, gdy 

występują trudności z wyłonieniem przedstawicieli i z uzyskaniem dla nich mandatu 

koniecznego do uzgodnień. 

2) Opinia niezależnego eksperta. 

Inwestor może zgodzić się na sfinansowanie koreferatu do swego opracowania lub 

niezależnej ekspertyzy wykonanej przez eksperta wskazanego przez stronę społeczną 

pod warunkiem, że jej ustalenia zostaną przez nią zaakceptowane. Jest to dobry pomysł 

w przypadku publicznego oskarżania inwestora o „opłacanie” specjalistów robiących 

badania na potrzeby projektu. Inwestor może też zgodzić się, by eksperci strony 

społecznej uczestniczyli w niektórych fazach projektowania kiedy rozstrzygane są 
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kluczowe zagadnienia związane z uciążliwością dla środowiska przyrodniczo-

społecznego. 

3) Utworzenie społecznej grupy konsultacyjnej. 

Niekiedy warto jest pozwolić przedstawicielom społeczności lokalnej w uczestniczeniu w 

modyfikowaniu projektu. Pozwala to na zastosowanie takich rozwiązań, które mogą być 

zaakceptowane przez stronę społeczną (np. w zakresie środków ochronnych). Pokazuje 

to również dobrą wolę inwestora i chęć dojścia do porozumienia, co może spowodować, 

że i strona społeczna będzie gotowa pójść na większe ustępstwa. 

4) Stworzenie umowy społecznej. 

Umowa społeczna to zaakceptowany i przez inwestora i przez stronę społeczną 

dokument, zawierający uzgodnienia dotyczące realizacji projektu wraz z pakietem 

korzyści dla lokalnej społeczności. Umowę społeczną podpisuje się zwykle wtedy, gdy z 

pewną grupą interwentów inwestor nie może dojść do porozumienia. Jest to rodzaj 

transakcji „coś za coś”, w której inwestor w ramach rekompensat z tytułu 

udokumentowanych lub przynajmniej prawdopodobnych strat, które w środowisku lub 

majątku interwenientów może spowodować realizacja elementów projektu, zobowiązuje 

się do pewnych działań. W procesie negocjacji ostatecznego brzmienia umowy i w celu 

jej realizacji właściwa byłaby społeczna grupa konsultacyjna. 

Specyficzną formą udziału społeczeństwa w procedurze decyzyjnej, która w pewnym 

stopniu łączy w sobie cechy informowania, konsultowania i uczestnictwa jest rozprawa 

administracyjna czy publiczne przesłuchania. Rozprawę administracyjną może 

przeprowadzić organ wydający decyzję, jeśli uzna, że jest ona przydatna, ale często 

wskazane jest by publiczne spotkania organizował też inwestor. Ponieważ głównym celem 

takich spotkań jest umożliwienie społeczeństwu swobodnego wypowiadania się, bardzo 

ważne jest wybranie odpowiedniego miejsca i czasu. Co najmniej część spotkań powinna się 

odbywać w znanym, lokalnym środowisku (np. lokalna szkoła), o takiej porze dnia i roku, aby 

społeczeństwo miało możliwość wziąć w nich udział. Inwestor, jako gospodarz spotkania, 

powinien zapewnić darmowe napoje (np. kawa, herbata czy woda) dla wszystkich 

uczestników spotkania, a nie tylko dla tych bardziej prominentnych. Konieczne jest 

zaproszenie przedstawicieli prasy, radia i telewizji, oraz wyznaczenie dla nich specjalnych 

miejsc w sali spotkań. Mównica powinna być zlokalizowana w takim miejscu sali, aby 

wszyscy, którzy chcą zabrać głos mieli do niej swobodny dostęp, i aby wszyscy zgromadzeni 

na sali mogli słyszeć mówcę. Podczas spotkania wszystkie dokumenty dotyczące 

przedsięwzięcia powinny być udostępnione. Osoba prowadząca spotkanie powinna na 

wstępie wyjaśnić, czego spotkanie będzie dotyczyć i określić zasady obowiązujące w czasie 

jego trwania. Zaplanowane wypowiedzi ekspertów nie powinny być dłuższe niż 20 - 30 minut; 

ponadto po każdej wypowiedzi należy zaplanować czas na zadawanie pytań (około 20 
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minut). Warto na każde spotkanie przygotować agendę. Każdy uczestnik spotkania musi 

mieć daną szansę na zabranie głosu, ale na początku należy ogłosić, jaki limit czasowy 

przeznaczony jest na pojedynczą wypowiedź. Aby uniknąć bałaganu podczas przekazywania 

głosu kolejnym mówcom, przed rozpoczęciem spotkania każdy, kto będzie chciał zabrać głos 

powinien wpisać się na listę porządkową. Oczywiście nie oznacza to, że osoba zapisana 

bezwzględnie będzie musiała zabrać głos, a osoba, która zdecyduje się za zabranie głosu 

już w czasie trwania spotkania, nie będzie mogła tego zrobić. Takie osoby będą mogły się 

wypowiedzieć już po wypowiedziach osób z listy. 

 

Mgr Sabina Rutkowska, 

Warszawa 

 


